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LEŚNY powiat koński# na 
ziemi kieleckiej był jednym 

z pierwszych, który stanął 
do walki z najeźdźcą hitle
rowskim. Teren ten mial 
warunki i tradycje walki 

konspiracyjnej.
Organizatorem ruchu oporu był 

kpt. Jan Stoińskl (ps. „Brzoza”, 
„Górski”), nauczyciel Szkoły Po
wszechnej w  Końskich. To on 
właśnie z kilku nauczycielami, o- 

i ficerami rezerwy zameldował się 
! u mjr. „Hubala”, który kwatero

wał z końcem października 1939 r. 
w  gajówce Zychy i Cis-Budy w 
pow. koneckim. ,

W powiązaniu z „Hubalem” oraa 
komendą okręgu kielecko-radom
skiego ZWZ (a od lutego 1942 r.
— AK) tworzył stopniowo iieć 
konspiracyjną placówek i obwo
du Końskie. I tu licznie przystą
piły do ruchu oporu kobiety.

Lasv koneckie skryły dość licz
ne oddziały polskiego wojska, 
które w rozsypce po kampanii 
wrześniowej uniknęły niewoli. 
Tr/.eba było zdobywać cywilne u- 
brania dla żołnierzy, udzielić no
clegu, zapewn;ć wyżywienie, kon
takt z rodziną, wyrabiać dowody 
osobiste, leczyć rannych, zapew
nić pracę.

Na tym terenie zwłaszcza ga
jówki leśniczówki, i szkoły two
rzyły niejako bazy operacyjne, a 
kobiety stąd, zwłaszcza nauczy
cielki. spełniając obowiązek oby
watelski pomocy żołnierzowi 
spontanicznie wchodziła w kon
spirację, pomagając w przecho
waniu i zabezpieczaniu broni, a- 
paratów radiowych, maszyn do 
pisania, z myślą o dalszej walce 
z wrogiem.

Henryka
Sadowska

Lasy ziemi kieleckiej były te
renem, gdzie oddział mjr. „Huba
la” w mundurach Wojska Pol
skiego. z bronią w ręku staczał 
z najeźdźcą szereg potyczek i 
zwycięską bitwę pod Huciskiem. 
Zorganizowany wywiad, łączność 
i zaopatrzenie w żywność i amu
nicję ułatwiały działanie grupie 
śnninłków. I w  tej akcji też nie 
brakło kobiet.

Dziewczyna ze wsi koneckiej 
Cis-Budy Maria Cel (ps. Tere
ska”) od końca października 
1939 r. była w oddziale „Hubala” . 
Pełniła obowiąsiki łączniczki, 
przeprowadzała rozpoznania, a 
nieraz uczestniczyła w potyczkach 
7. Niemcami. Zorganizowany przez 
komendę obwodu Końskie dla- 
oddziału „Hubala” wjnviad i łącz
ność także między innymi częścio
wo obsługiwały kobiety z Koń
skich. Meldunki do „Hubala” 
przekazywała do szkoły w Nie- 
świniu. skąd zabierała je miejsco
wa nauczycielka Jadwiga Tren- 
dota (ps.. Teresa”) dowożąc ro
werem do Władysława Ośko (ps. 
„Kolejarz”) nauczycieli w Huci
sku, który był u ..Huba'a” . Wy
piek chleba dla huba!czyków or
ganizowały nauczycielki z Radzie 
(pow. Opoczno).

Z odległej stolicy docierały do 
zas7.vtego w lasach >Jdz;ahi ..Hu
bala” łączniczki z Warszawy; Lu
dmiła Zero (ps. „Ludka”) i Geno
wefa Ruban (ps. „Genka”). Lęk 
przed groźnym terenem leśnym

dyktował najeźdźcom sposoby pa
cyfikacji powiatu; 6.XI.1939 r. 
starosta w  Końskich, Kreis- 
hauptmann dr Albrecht polecił 
zamknąć 12 zakła<Jników, ogła
szając dla nich afiszami karę 
śmierci ..za zakłócenie spokoju” . 
Sama zabiegałam wte-.iy o zezwo
lenie na kontakt z zakładnikami, 
Wśród których był także mój mąż 
(ps. „Górnik”), aby umożliwiono 
dostarczenie paczek z żywnością 
i bielizna dla więźniów.

Tymczasem „Hubal” , mimo tru
dności realizował swe zamierze
nia, w walce zbrojnej z najeź
dźcą, niepokojąc wroga, podno
sząc na duchu społeczeństwo po 
klęsce wrześniowej i organizując 
je do walki z  wrogiem. Niestety 
epop»;a hubalowa dobiegła koń
ca. Na skutek zaskoczenia padł w 
dniu 30.IV pod Anielinem ostatni 
żołnierz Września, pierwszy par
tyzant i organizator ruchu oponi.

Praca konspiracyjna, w  two
rzone^ stopniowo siatce placówek 
i oodobwodów obsadzona była 
między innymi także przez kobie
ty. Około 50 kobiet miało w tym 
okresie wyznaczone zadania w 
służb>  wywiadu, łączności ; go
spodarczej.

Z komendą obwodu 7WZ i AK 
Końskie w tym czasie była po
ważana niewielka liczba kobiet. 
W referacie wywiadu pracowała 

'Lftokadia Wieczorek (ps „Leoka
dia”), kierownik szkoły w Koń
skich. która wiązała do współ
pracy szereg kobiet z różnych 
rr>ie’«c ich zatrudnienia Maria 
Sochanowska (ps. „Marla”), se
kretarka Inspektoratu Szkolnego, 
zatrudniona w okresie okupacji w 
Schulamcie, oddawała polskiemu 
wywiadowi ogromne usługi, in
formując o poczynaniach niemie

ckiego inspektora szkolnego w 
stosunku do nauczycieli.

Mieszkania ,,Leokadii” i „Ma
rii” przy ul. Brzozowej w Koń
skich były w tym czasie miejscem 
różnych prac konspiracyjnych. Tu 
komendant obwodu „Górski” u- 
rządzał odprawy, a na podstawie 
meldunków opracowywano ra
porty. Były tu także akta kan
celarii obwodu, które komendant 
polecił mi zabezpieczyć w chwili 
zagrożenia tego punktu. W wy
wiadzie pracowały jeszcze trzy 
wysiedlone młode kobiety, wła
dające biegle jęz. niemieckim, za
trudnione na poczcie, w starost
wie i żandarmerii. Działalność ich 
z czasem stała się podejrzana. 
Jedna z nich Felicja. W. odmówi
ła dalszej współpracy, wpisując 
się na volkslistę.

Sieć referatu łączności na róż
nych odcinkach i w różnym cza
sie wiązały: Helena Jędryka 
(ps. „Jadwiąa” , „Szulc”), wlaści- 

,c!elka księgarni w  Końskich, 
gdzie przez okres okupacji była 
skrzynka dla podobwndów: hm. 
Irena Mydlarz (ps. „Teresa”) z 
zawodu nauczycielka, organizator 
Szarych Szęregów, łączniczka do 
Komendy Okręgu i Komendy 
Głównej, w której mieszkaniu 
była skrzynka ..do góry” oraz 
Henryka Sadowska (ps. „Broni
sława” ), kierownik szkoły w Koń
skich. 'przydzielona także do spe
cjalnych poruczeń komendanta 
obwodu na odcinku wywiadu i 
łączności, sporządzania meldun
ków. raportów i szyfrów. W ora- 
cy tej pomagała jej Maria Sadow
ska" (ps. „Zemsta” ), której mąż, 
mjr Karol Sadowski, zginął w 
kampanii wrześniowej. Prowadzi
ła kancelarię obwodu, korzysta
jąc ze schowanej w mieszkaniu 
maszyny do pisania, wykorzystu

jąc ją także do przepisywania ko
munikatów z nasłuchu radiowe
go, do lokalnego pismą „Sprawy 
Polsk-e”, redagowanego przez 
„Bronisławę”.

W referacie łączności w tym 
czasie aktywnie pracowały Józefa 
Chodaczyńska (ps. „Flora”), Zo
fia Piekarska (ps. „Zora”), Anna 
Pobochowa (ps. „Justyna”), ppor. 
Zofia Ciszek (ps. „Wrzos”) in
struktorka PWK, prowadząca 
skrzynkę , dla podobwodów w 
Spółdzielczej Składnicy Materia
łów Piśmiennych w  Końskich, 
gdzie celowo została zatrudniona 
w czasie okupacji hitlerowskiej.

Z osobą komendanta obwodu 
ZWZ/AK Końskie w tym czasie 
powiązane były mieszkania kilku 
rodzin, gdzie miał odprawy i 
kwatery dla siebie i ludzi z prze
rzutu do różnych akcji. Bardzo 
aktywnie pracowały tu kobiety:

Barbara Kaca ps. „Skarlet“ u- 
czennica tajnych kompletów, łącz
niczka w oddziale partyzanckim. 
Zdjęcie z 1945 roku.

Jadwiga Białecka (ps. „Jaga”), 
Eleonora Nowakowa (ps. „Eleo
nora”). której mieszkanie we wsi 
Dyszków koło Końskich stanowi
ło od września do grudnia 1941 r. 
kwaterę „Górskiego” . Było tu 
miejsce spotkaó odpraw a póź
nie’ szkolenia. Tej córka Maria 
Nowak (ps1. „Wacka”) pełniła 
funkcję łączniczki Dom Marvli 
Malanowicz z Polnej Rzeki by) 
do dyspozycji komendy obwodu 
Podobnie dom inż. Stanisława 
Białeckiego na przedmieściu „Bu- 
dbwa” stanowił bazę komendy 
obwodu. Tu była radiostacja, tu 
od 1.1.1942 r. miał kwaterę .Gór
ski” , tu po odprawie, na skutek 
zdrady osaczony przez wrog* zgi
nął w walce dnia 2.XI.1942 r. 
Wtedy aresztowano tu m. Tn inż. 
Stanisława Białeckiego i jego 
trzy córki łączniczki: Janinę 
(ps. „Janka”), Teresę (ps. „Regi
na”) i Marię (ps. „Duda”).

Podobny ośrodek stanowił dom 
Tworzyańskich • na Koczwarze, 
gdzie mieściła się radiostacja oraz 
redakcja „Spraw Polskich”, któ
rej naczelnym redaktorem był 
por. Tomir Tworzyański (ps.v Bor
suk”). Natalia Tworzyańska, ra
zem z synami Tomirem - i Bojo- 
mircm, pracowała w konspiracji 
na różnych odcinkach i razem z
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ppor. Zofia Ciszek ps. „Wrzos" — 
kierownik służby łączności WSK. 
Zdjęcie z 1943 roku.

zo«tało „spalonych” 3 musiało o- 
puścić dotychczasowy teren k a 
lania Należały tu tak^e kobiety: 
Heiena Jędryka (ps. „Jad w ęa” 
„Szulc”), która przes/ła do pracy 
konspiracyjnej w Skarżysku i Ra
domiu. Irena Mydlarz (ps. ..Te
resa”), która w powiązaniu 2 KG 
AK w Warszawie prowadziła ak- 
c-f‘ organizacji „Swry^h Szere
gów” . Leokadia Wieczorek (ps. 
..Leokadia”) ze względu na do
tychczasowe kontakty z szefem 
II rjęt, ..Relampago’' .. została; wy
cofana z wywiadu, a z nią <esz- 
czć kilka kobiet ogra .liczyło »wój 
udział w ruchu oporu.

Na rozkaz komendy o'Ń**ęgu 
„Jadwiga” i „Teresa” przekazały 
swe agendy w referacie łączności 
7. poleceniem powiązania sieci no
wych „skrzynek” dla obwodu i do 
„góry” .

Praca kobiet na przełomie 
1942/43 została zahamowana i u- 
legła reorganizacji. ' , ,

WOJSKOWA SŁUŻBA KOBIET

Od lutego 1943 r. wydzielony 
został w Komendzie Obwodu A.K 
Końskie, samodzielny referat 
WSK. Zadania moje jako człon
ka Komendy Obwodu były na
stępujące:

Natalia Tworzańska — zamordo
wana w gestapo. Zdjęcie z 1939 
roku.

powiazanie z pracą konspiracyjną 
od jej zapoczątkowania w 1939 r.

Od 1943 r. rozpoczął się duży 
nabór kobiet do WSK, głównie 
dziewcząt uczących się na tajnych 
kompletach i wymagających 
przeszkolenia w różnych służbach 
WSK. Kobiety pracujące w wy
wiadzie podlegały bezpośrednio 

' II ref. Kom Obw.
Sekcją służby łączności WSK 

kierowała ppor. Zofia Ciszek (pv. 
„Wrzos”, .Azja”), która prowa
dziła szkolenie łuczniczek, kiero
wała je do równych zadni sobiś 
przydzielając najbardziej niebez
pieczne

Przez cały okres Okupacji, mi
mo stałego zagrożenia — jako 
wypróbowane łączniczki praco
wały: Józefa Chodaczyńska (ps. 
„Flora”) oraz Elżbieta Pychyńska 
(ps. ..Wiktoria”), nauczycielki taj
nych kompletów.

Służba łączności WSK zakon* 
spiłowała kilka mieszkań do dy
spozycji Komendy 'Obwodu na 
punn+y kontaktowe, kwatery, 
„skrzynki” dla korespondencji i
pra^y. gdzie wyznaczone funkcje 
spełniały kobiety. Mieszkanie E- 
ugenii Pizlo (ps. „Sosna”) było 
kancelarią Komendy Obwodu. 
Mieszkanie Firkowskich stanowi
ło kiwaterę następnego komen-

Henryka Sadowska ps. „Bronisła
wa” referentka WSK obwodu AK  
Końskie. Zdjęcie z 1945 roku.

Fot. Archiwum

przy ul. Warszawskiej „wpadła” 
po krótkim stosunkowo okresie 
[funkcjonowania. Gestapowcy a- 
resztowali tu łączniczkę Janinę 
(ps. „łka”) i jej siostrę Jadwigę 
(ps. „Zbigniewa”), instruktorkę w 
służbie sanitarnej WSK. Zostały 
one wywiezione do obozu w Ra- 
vensbriick.

Bazę operacyjną dla różnych 
celów podziemia, gdzie były ma
szyny do pisania przechowywano 
broń f  mundur^ niemieckie do 
akcji stanowił Skle;p i magazyn- 
Spółdzielczej Składnicy Materia
łów Piśmiennych przy u Mała
chowskich w Korskich. Stale na 
posterunku była tu ppor. Zofia 
Ciszek (ps. Wrzos” ) i Franciszek 
Zapała. Moją dz*alalność konspi
racyjną w tym m;ejscu maskowa
łem, pełniąc tu funkcję społeczną 
skarbnika Spółd/icini. W cza«ie 
nieobecności „Wrzos” , po jej o- 
dejściu do oddziału partyzanckie
go zastępowała ją kierowniczka 
tej Spółdzielni, nauczycielka Jó
zefa Michniewska (ps. „Ruchla”). 
Środkiem lokomocji dla łączni
czek WSK były męskie rowery, 
zdobyte przez partyzantów na 
poczcie i przemalowane na inny 
kolor. Chociaż ciężkie i niewy
godne stanowiły niezawodny śro
dek łączności.

Por. dr Zofia Górkowa, oddana 
działaczka ruchu oporu na od
cinku srłużby sanitarnej i gospo- 
szkolenia i niesienia pomocy ran
nym partyzantom w lesie, lecząc 
ciężko rannych w szpitalu, wypo
sażając oddziały leśne w leki i 
sprzęt sanitarny oddała swoje 
mieszkanie i miejsce pracy na u- 
sługi konspiracji. Tu także odby
wało się tajne nauczanie, gdzie 
przychodziłam jako nauczycielka. 
W pracy konspiracyjnej na od
cinku służby sanitarnej * gospo
darczej ofiarnie pracowały siostry 
zakonne: Kaliksta i Dominika z 
oddziału zakaźnego szpitala w 
Końskich, gdzie chroniono ciężko 
rannych oraz magazynowano 
broń i materiał z czasz spado
chronowych, z którego dziewczę
ta szyły sobie wiatrówki.

. —- , . - < s i -» .

Wykazy przeszkolonych sanita
riuszek prowadziły instruktorki

Zanotowałem tylko nieliczne: 
Krystyna Proskumicka 'ps. ,,Po
la”), Maria Nast (ps. „Mewa”). 
Krystyna Mydlarz (ps. „Ela”), 
Izabela Trzaskowska (ps „Elsi- 
noe”), Krystyna Gołębiowska 
(ps. „Krysia”). Danuta Wiśniew
ska (ps. „Wiosna"), Irena Gasió- 
(ps. Jaśka), Wiesława Łączkow
ska (ps. „Wiosna”), Irena Gasiń- 
ska, Olga Wadiak (ps. „Magda”) 
i inne, z których wiele pracuje do 
dziś w służbie zdrowia

(Fragment większej całości)

nimi stanęła do walki z bronią w 
ręku, w czasie zaskoczenia przez 
hitlerowców, na skutek zdrady w 
dn. 2.XI.1942 r. o świcie. Areszto
wana patrzyła z boleścią na 
śmiertelnie rannego syna Tortura, 
nie mogąc mu udzielić pomocy, 
na skutek zakazu oprawców. Ska
towaną kobietę zamknięto w wię
zieniu koneckim, jak innych a- 
resztowanych w tym czasie. No
cą z 2 na 3 listopada 1942 r. od
dział dywersji pod dowództwem 
podchor. „Cumulusa” przeprowa
dził pomyślnie akcję odbicia wię
źniów, między którymi były sio
stry Białeckie, lecz brakowało 
Natalii Tworzyańskiej. Została 
zamordowana przez radomskie 
Gestapo. Na cmentarzu w Koń
skich jest tylko jej symboliczna 
mogiła...

Na skutek zdrady szereg osób 
związanych z komendą obwodu

V<TK  ftfr 3/£> -

a) organizacja szkolenia i inte
gracja pracy kobiet w obwo
dzie

b) przydział kobiet do zadań zle
conych przez Komendę Obwo
du oraz wynikających z planu
pracy referatu WTSK

Schemat organizacyjny referatu 
WSK miał następującą obsadę:

sprawy organizacyjne — Hen
ryka Sadowska (ps. „Bronisława” , 
„Westa” ; służba łączności — ppor. 
Zofia Ciszek (ps. „Wrzos”, „Azja”) 
służba sanitarna — por. dr Zofia 
Górkowa (ps. „Aka” , „Gabriela), 
służba gospodarcza — Stefania 
Borucka (ps. „Narcyza”), służba 
informacyjno-prop. — Anna Po- 
bochowa (ps. „Justyna”). .

Jako kierownik referatu WSK 
miałam pracę ułatwioną przez do
kładną znajomość środowiska i
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danta obwodu kpi. „Boromeu- 
sza”, funkcję łączniczki pełniła tu 
Fryderyka Firkowska (ps. „Sów
ka”).

Kolejny komendant obwodu 
kipt. „Kłos” korzystał z kwatery u 
Marii Stąpor, gdzie łączniczką by
ła jej córka „Basia”. Od XI. 1944 r. 
ostatni komendant obw. Końskie 
kpt. „Drogosław” zajmował kwa
terę u nauczycielki Ireny Turno 
(ps. „Teresa”), przydzielonej do 
specjalnych zleceń.

Nie sposób wymienić tu wszy
stkich rodzin z Końskich, gdzie 
walka podziemna znajdowała o- 
parcie i angażowała kobiety. 
Przez całą okupację „szczęśliwy” 
punkt kontaktów stanowił kiosk 
sióstr Borkowskich, natomiast 
ściśle zakonspirowana „ przeze 
mnie „skrzynka dla Okręgu” w 
domu Marii Kołodzicjczykowej

Omal każda gajówka i leśni
czówka tego powiatu miała kobie
ty w służbie łączności. Wybitnie 
zaangażowana tu w walce pod
ziemnej była Franciszka Smutek- 
Sędzińska (ps. „Wiga”), córka 
dzielnego żołnierza konspiracji
— gajowego z Wódki Zychowej; 
Zofia Michalska z Karolinowa, 
Anna Wełpa z Ruskiego Brodu, 
Maria i Halina Niewęgłowskie, 
córki robotnika z Drutami, dwie 
łączniczki z Głębokiej Drogi i 
wiele innych dzielnych dziew
cząt, spełniających swój żołnier
ski obowiązek nie gorzej od męż
czyzn.

Sekcję służby sanitarnej WSK 
prowadziła por. dr Zofia Górko
wa (ps. „Gabriela”). Rekrutowane 
dziewczęta, często z kompletów 
tajnego nauczania, kierowałam do 
szpitala miejskiego, gdzie dr „Ga
briela” zorganizowała szkolenie 
sanitarne, które prowadziły na
stępnie i ns truktorki - h i g i en i s tki 
Jadwiga Kołodziejczyk (ps. „Zbi
gniewa”), Halina Kacav(ps. „Ha
linka1') oraz studentka Krystyna 
Górkówna (ps. „Promień”). W ten 
sposób zostało na terenie obwo
du przeszkolonych 36 kobiet, sta
nowiących 12 patroli sanitarnych, 
wyekwipowanych w torby sani
tarne o wymaganym zestawie le
ków i środków opatrunkowych. 
Zaopatrzenia dostarczała Ubez- 
pieczalnia Społeczna w Końskich 
i apteki.
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